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Syberya wypowiada wolne
Niemcom.

(Telegram własny „Opilca Krulioic-skieijo")

Berlin, 10. września.

Z nad granicy szwajcarskiej donoszą, że rząl 
łybirski w Omsku wypowiedział wojnę Niem

com ł zafM dJ! internowanie wsz.ysikich Niem
ców, bawiących w Syberyi Gazety angieiskio 
donoszą, że CzeJio-Slowacy zajęii kolej sybir-
ską aż po Penzę.

Li ■ ■ ■■ '■ ■ m ć a -ć#*
k:-. i« -tj -ą

K a n c l e r z  H e r t l i t t g  p r z e d :  d V r t t f i s y ą ?
('Telegram wlamj „Gońca Krakowskiego")
Berlin, 10 wrześida. m 

- •,Vos8. Zig.u pisząc o pogłoskach, tjczących 
H  ustąpienia kanclerza Hertllnga i zamiano- 
*anhi jego następcą dra Solfa, powiania, żp uio- 

sensu mówić na razie o jakichkolwiek linia
łach, jak długo niewiadomo nic pewnego. Ks. 
^’ielow podobno czyni w ostatnich czrsacn 
**aninia o  zdobycie dla deble miejsca tan de
tna. Jest on wprawdzie w kierunku wszedinlo- 
® eckim mocno zaangażowany, jednakie przy

swoim braku politycznych liasad t  pewnością 
nie srrzeciwuUDy się zawarciu pokoju na pod- 

» stawie porozumienia.
„Leipz. Tagbl.**. donosi i  Wiednia, że wie

deńskie kuła polityczne a^dzą, i i  tak w Wie
dniu, jak w BerEnie, zajdą waiue zmiany na 
ldernjącycb etanowisKacn. Hr. Hertling ustąp, 
miejsca drowi Solfo* i. Obiega toż pogłoska, że 
posłowie Erzberger f Schełdtas >qn, jako przed
stawiciele swoich stronnictw, wstąpią do rządu.

Aresztowanie sztabu ukraiftsklcfe
strzelców siczowysb w Kijowie.

(Telefonem od ker. „Gońca Kranov-ildcgo").

Lwów, 10 wrzean‘a.

';Diło“ donosi z Kijowa pod o u ą  7 września: 
ezoraj zawieszono gazeta „Nasz Domoka. oc- 

-  “ady galicyjskich, bukowińskich i wągier- 
'^h T -rainców i aresztowano w lokalu redak-

rzy za zezwoleniem hetm ikna organizowali na 
nowo ttrzeleów siczowych. Aresztów uda doko
nała warta ulem tcLa. Słychać, że w tern are
sztowaniu maczał palze rząd ukraiński, a przy- 
r.clmnicj ta jego część, którą prowadzi rasof l- 
ską politykę i nie chce dopuścić, aby przy het
manie zorganizował' się ukraińscy strzelcy.**t*b ukraińskich strzelców siczowych, któ-

Nowa borta Rusinów o .peabtis! GaKwi.
(Telefonem- od 7*r

Lwów 10 września, 
uzi. luiiiki ruskie zamieszczają na 

P*s?n nUl'iern oderwę Narożnego tamitotu. pod- 
n>rZe-'l T.^wi- k?ero i Iwana Kiwo-

Z * ^ u e z w a  zaczyna się od twierdzenia, żo 
pą dra Seirllera i hr. Czernin* mutą-
*hprotv >̂(yWTut „do polek oji derżawnr ,:i idei 

ukraińskomu narodu11. Odezwa brzmi 
uJkł*  ̂ ! ęTen zwrot zagraża całej przyszłości 
łUj^ * lego narodu w Austryi. Austracki prez. 
“ "<01 ^ e k  stoi na stanowisku niepodzic!- 
riw 1 zdecydowanie oświadcza się pr/c
go a^ o^la^ -vi Oałici-i i utworzeniu ukraińskic-
* #dn kraju koronnego w Austryi%
*by p̂ , • ®udan prowadzi z Niemcami układy,

_̂ chyli?y się d0 austro-poiskiego rozwią- 
^OlsLj t l -J°  erdej Gaiicyi do

' ra.:usk:emu narodowi ;:ie:ni halickiej

Gońca K. nkou-skidfjo")

grozi jarzmo polskiego władztwa. Chwili jest 
ważna, i groźna. Dlatego Kar. Kom. na posie
dzeniu z 7 września uchwalił: „W  takiej wa
żnej i grcźim.! chwili powinien ukraiński naród 
■-iorai bniickicj wypowiedzieć swoje słowo, sta- 
114Ć na straży swego prawa, wystąpić w obronie 
,#Lojej przy?::iuści. b iorownicy państwa au 
strvackiego i austro-węgiorekiej monarchii po
winni pocznę że ukraiński naród ziemi hali
ckiej chce b\ć gospodarzem na swojej '.iemi 
i nie pozwoli nałożyć na siebie jarzma władz
twa polskiego. W tym celu Nar. Kom. ogła
sza tydzień od 15 do 22 września br. jako ty
dzień wiecowy11.

W dalszym ciągu czytamy w odezwie, że w 
lęażdem moście maja sio odbyć wiece na znak 

• i.-rot--*.u przeciwko obecnej polityce wiedeń- 
i -skicj.

U ł t r i f r i C t  n a  l f n f l  3 u ś 5?oi'
(iTelefonem od kor. „ Gotlca Krakowskiego' ).

Lwów, 10. wrcećnia. 
„Wiek Nowy11 donosi z Warszawy: Niemałą 

senzacyę wywołała tu wiadomość, że sfery woj
skowe austryaekio oddały rządowe ukraińskie
mu do dyspozycyi wyćwiczoną własną dywizyę 
ukraińską, która ma być rozlokowana mniej 
więcej o 20 kim. od Bugu.

Ukraińcy nie dostań; K^mu 
za Chełmszczyznę.

Berlin, 10. września. 
Berliński wspólpracow ik ukraińskiego Biu

ra prasowego zaprzecza wiadomości -r,Koeln. 
Volksztg.“ , jakoby istuialo junatlm. między p ’>ł- 
wyspem Krjm^imn a Chelmszczyzuą.

Alarmujące wieści z Ukrainy.
: Lwów 10 wroeśmŁ
i-̂ O d  osób przybyłych z Kijowa dogaduje- się 
-waaż korespondent, że na Ukrainie panuje po
wszechno zanieDokojenie, co n£e przeszkadza, 
że w w;ększych miastach wre szalone życie, 
a pi omedze przelewają się strumionieu. Krążą 
pogłoski, że jakaś armia nosyjska i jakaś armia 
kozacka ciągnie po drugiej strunie Dniepru ł 
le  na zimę potrzeba będzie się liczyć z  odiraJo- 
wą fronta wojennego na Ukia>>lj.

P. t  iciyński przeciw rozwiązaniu 
. au8tro-'jofskiei:J.

Wiedeń, 10. września.
^ Poaal ukraiński, dr. Baczyński ośwńuiczy] 
współpracowirikowi ukr"ińt,kiogo Biura praso- 
wogo w dłuższym wywodzie, że naród ukraiń
ski w Gaiicyi nigdy się na to nie zgodzi, by c 
jego losie decydowano za jego plecami i 'Mi 
jego udziału. Wobec t; go należy pr.lożjć kres 
konlercncyou. odbywanym w : prawic rox;vią 
zania -a-aro polskiego.

gnBtsaggrJKaBłał

Z s m a c h  n a  p o i ł a  

F ra f j i u f i « k i 8 S o  O t ł m l &

Berlin, 10 wjzelnfa. 
.,Vossische Zeitung11 donosi z Bukaresztu: bal 

rumuńskiego przedctewicJAJa dyplomatycznego 
w Odessie, p. BrMramj, wykonany został za-* 
mach. Nieznani spraw y włarsnęK do budynka 
konsulatu i napadli n 3  p . PTodeanu, ki^rdy wie
czór wracał do domu, powalfli go ra  ziemfę I 
zaczęli dusić. Gdy Bredeami zaczął kr ryczeć o 
ratunek, uciekli.

Wyjazd carycy z Rosyi pod Bapa 
p a o ie t k a

Frankfurt, Id. września.
2. Madrytu donoszą, że caryca wraz ze swo- 

jeml dziećmi, na okręcie krytym flagą papieską 
przybędzie do Hiszpanii i zamii >. ka w ZamŁu
„Magdalena11 w San binder.



ś a .T „GUNBR? KIUKOWSKF

„Albo auctio - polskie rozwiązanie) 
albo Sedan gospodarczy Austryi".

j*w Sensacyjne uwagi węgierskiego dwwinlkar
Kraków, 10 iwrzsiata,

10) W  i&MrywShJach prasy węgierskiej i po- 
UOzegćlnycn polityków węgierskich, dtugo 
przeciwstawiającej się austro-polskieanu roiwią- 
raniu, w ostatnich czasach nastąpił zwrot zna
mienny. Anstro-polskie rozwiązanie zwolna zy
skuje tara stronników nawet w tych daienni- 
kach, które do niedawna były zdecydowanymi 
przeciwnikami tego rozwiązania.

Swi3io „Czas" Lrakawski cytuje artyluł p. *. 
„Polska11, zamieszczony w „Posti Naplo", dzien
niku, który był do ostatnich caasów przeciwni
kiem austro-polskiego rozwiązania, obawiając 
się, ii przyczyni silę ono do zmniejszenia wpły
wów węgierskich w monarchii 1, i « ą u v B j  
silniejszymi węzłami aojunowymt Anstryę z 
Niemcami, zagrozi w tan sposób nauidriaŁućci 
Węgier.

I ten właśnie IhŁm iŁ —  ©o M  mwSm 
ne — obecnie psaore, S

NIE MOŻNA DŁUŻEJ BEZKa RjniR ODWLE
KAĆ DECYZYI CO DO LOSÓW POLSKI,

r  >fa i, za, ie  długa zwloką 1 tak jo l  dosyć *nk>- 
chęcTa część opinii polskiej w stosunku do mo
carstw centralnych. Problem polaki jeet tru
dnym i psychologicznie zrozumień nu>, na, że 
Czernin odsuwał ostateczną docyzyę wobeo pol
skiego dylematu. Politycznie aLAi

WAHANIE SIĘ CZERNINA BYł O CIĘŻKIEM 
PRZEWINIENIEM".

Przytoczywszy następnie dawne swoje wąt
pliwości co do austro-pólskiego rozwiązania, za
znacza, ze nie są one atou w obecnej chwili 
już wysfo*rzającemł dla pom cenla anetro1-pol
skiej kuniej y?

Zwyczajnie stroezwSi się kwest/ę polską w 
zdaniu: czy mamy ofiarować Galicyę dla pozy
skania Polski, czy tez mamy Galicyę zatrzy
mać, a Polski się zrzec? W  Istocie wszakże zu
pełnie i nut alternatywa stoi pnod monarchią, 
a mianowicie:

CZY WARTO PRZYJĄĆ POLSKĘ W OBRĘB 
MONARCHII, AŻEBY TĄ DROGĄ ZATRZY

MAĆ GALICYĘ,

czy  też trzeć się GaHcyi dla póditóyiaaiila u- 
stroju dualistycznego. Tak przedstawia tlę pro
blem polski z punktu widzenia polityki realnej. 
Galłcya bezwarunkowo chce się połączyć z Pol
ską. Party a jedności z Polską liczy dziś w Ga
Hcyi tylu zwolenników, iłu jest tam łada], mó
wiących po polaku.

Hł  Ageiior Gołu chowało, były min, spraw 
zagr. monarchii!, należy tak saim do tego s» 
mego onozo, jak Leon Biiiósid, były w. pólny 
minister Bkartu. W  tej k ta ty l niema targa I 
niema oportui <znn w cwegadi Polaków.

DRUGĄ SERBIĘ, LUB DRUGĄ RUMUNI? 
USADOWIMY N i GRANICACH MOKARloiu, 
JESU POMIĘDZY K>ł-SKĄ A GALKYĄ  
UTSZTMAHĄ ZOSTANIE POI JTYCOM GRA

NICA.

pn j u h w  i  Omebemt f w  arwfcryaekżej R aM e 
państwa stała więkuzośó słowiańska udaremni
parlamentarne rządy w Auatryi dotąd, dopóki 
się nóe spełnią maiifeda Polaków. „Aa eoenr 
legor* wzięH w r. 1&/0 odpowiedzłałnoóó za wal
nę ks. Gramoot i Offirter. My rówuM W as 
a lekklem m u u  chcemy araeo alę anstro-pol- 
sklego .(k ^ L o u '!, bez którego, być moóe, doj
dzie A adiyt niedługo do goepodarcasgo So
dami.

Polityczne wypadij lat wojennych —  pisz* 
dniej „Pesta Naplo" —  ide erynią dla nas sym
patycznymi planów tryjalistycznych, austryaccy 
Niemcy zaś chętnie zrzekliby aię Galicyi dla za
pewnienia sobie większości w Radzie pań
stwa i hegemonii niemiecko-węgierskiej w mo
narchii Wsaelakoż gdj by nie jednostronność 
i brótkowldztwo polityki tn d r n d d e t  Niem
ców 1 nasza opinia nie wyrokowałaby lekko
myślnie w kwestyi polskiej. Być może, te mu
simy wybierać jedno z dwojga złego teraz, gdy 
nie możetuy odwlekać zajęcia stanowiska wo
bec rorw*ązanta austro-polskiego, lec* z dwojga 
złego wybrać naloty, zważywszy 1 rozim yV- 
ssy wszystkie okoliczności w oełnem poezadu 
odpowiedzialności Austryaccy Niemcy są opty
mistami, przypuszczając, *e sttwU Galieyi ue  
zmniejszyłaby i tak chwiejnej gospodarczej i

politycan^j *ównow.g? 'AuBfcryi->Lee* jUUJi j »  
steómy optymistami, to

V. YRYSLj«sY’ SOBIE RaCZEJ POTRÓJNĄ 
MONARCHIĘ WĘGIERSKO-AUSTRYACKOh 

POLSKĄ,

Która przy tryjsBstpczaym ustroju a p sM tifj 
wagystilu aaplracye narodowo Węgisr I która 
przez swój skład zapewnBaby trwałą nentrafj 
ooćć wssyatklm tmsm paótmoan aa w ypad eS 
nowych konfliktów oarjpęjrUdh. Monarchia 
ka lio-mogłaby mieć inny ih wojun z sąsiednimi 
mocarstwami, j.ok tylko w obronie jwojej inteJ 
grałnośd taryUgyamtj. „Wszystko przemyśla 
łem i  s t a jw la  rozw ó j łun" —  pauul Fr 
-szek Józef w  swojej pamiętnej odezwie. Ws 
ko przemydawmy ! wszystko roaważyy 
mnsimyi t my ronnrzy^oąć w kwescyi polskiej"

Nowe źródła 
bogactwa narodowego.
Przyjaciel mój MM wpadł na śmiały reforma

torski pomysł.
— Potrzeba mi —  mówił — nowego garnitu

ru na zimo. a nie mant pV.niędzy. Ale chcę za
proponować krawcowi z;.pełnio nowy układ 
Chodzi mi tylko o znalezienie inteligentnego 
człowieka, któryby «■  ioryontował w sytuacyi 
ekonomicznej kraju. Niech mi zrobi ubiinie 1 
jak najlepszego przedwojennego materyałn, ta
kie, za jakie się dziś pł*ri tysiąc pięćset ma
rek. Pieniędzy mu nie dam, ołs zobowiążę się 
po roku ubranie zwrócić.

—  Przecież je  zniszczysz —  zauważyłem.
’*— Ma się rozumieć, te zniszczę. Gdzieżeś ty 

widział ubranie, któreby ftję po roku noszenia 
nie zniszczyło? Ale przez rok ceny maWyalów 
tak pójdą w górę. że na przyszłą jasień nawet 
znisrerone ubnw>:e będzie warte co najmniej 
trzy tysiące marek. Mój krawiec będzie je mógł 
za taką cenę sprzedać i zarobi na czysto tysiąc 
pięćset marek.
: —  Zapewne, ale gdyby ’za rok sprzedał uitra
nie „nowe‘,‘ toby wziął za nie p:ęć tysięcy nu
rek.
’ m  uśmiechnął się pobłażliwie.

—  A kto ci zaręczy, że w cinem roku nie hę- 
dzle rekwizycyi mataryałów? Przy mojij kom- 
Wnjwyi krawiec zabezpiecza się o-rł ryzyka i za
rabia tysiąc pięćset marek. Zarobek może mniej
szy, ale murów any.,

Pewnej racji d c  mogłem t m i  argumentowi
odmówić-.

Dziś wjzyjtKo jest, jak wino. Im etarsze. tem
większej nabiera wartości. Miałem gdzieś na 
strychu porę «tarych, dziurawych butów. Dałem 
za iiie na rok ptrzed wojną piętnaście rubli i zda
wało mi się. żem sie Szukał, bo mi «dę strasznie 
szybko zdarły. Chciałem je ofiarować ubogie
mu, ale były tak zniszczone, że nie tylko ich nie 
przyjął, ale jeszoz„ za moi o dobre chęci odpłacił 
mi się gbur obelżywą propoaycyą.

Otóż te same buty sprzedałem kilka dni temu 
za sto pięćdziesiąt marek. T nie zrobiłem ijte- 
resu. Stróż mój, który był świadkiem tej trans- 
akcyi, uwafoł, te postąpiłam lekkomyślnie.

— Po co  było Mę panu spieszyć? —  mówił,
drapiąc się w głowę. —  Za miesiąc, albo jbszeze 
lepiej za dwa wziąjSy j jk  nic trzysta ma
rek.

T miał słuszność, pęr d<z?s!ejszyeh naszych sto
sunkach podstawą wszelkiej kalkulalyi handlo
wej staje się wyrachowanie, że to, co dzisiaj 
kosztuje markę, za tydzień może kosztować 
dziesięć.

Togo rodzaju kalkulacya doprowadzrłahy do 
zW łn ego _ 'zaniku handlu, gdyby nie obawa 
przwl rekwizycjami.

/a  to zakres rzeczy, któro stanowią przed
miot handlu, rozszerzył sie niosła chanie mo
żna powiedzieć bezgranicznie. Komu przysr.ło- 
by na mysi trr.y lata temu, że można sprzedać 
starą podeszwo? A Ąz : __ Ya, jaki to p0?zuk?i 
wany towar! Wogóle dziś niema rzeczy nieuży
tecznych. '  '

To t«Ł u h u m i są cl ekonomiści k tórty^  
tnymują, łe  pnedłożająca się wojna m°ie 
prowai&iĆ do zupełnego bankructwa E u ro p y  

Tak może. się sprawa przedstawia w ^ 
książkowej, ale życie nie da się zamkną*5 
książkach.

Wojna pochłania miliardy. . ^
Czytałem niedawno w jednem z. n a s z y c h  P u 

że każda minuta wojny kosztuje pół 1511' ' f  
marek. Otóż, jośli to sobie pomnożyć 
są sśćdzieaiąż, oocam przez dwadzieścia 
potem preot traysta sześćdziesiąt pię<̂  \tt)r4 
szcie p ir s  cztery, otrzyma się sumę, * ̂  
choćby połowę chciałbym na loteryi 

Co prawda, musiałby gr»ć na to dłu?° 5 lV 
śliwie 1 to nie m  J idiu ‘ , ale na wsay**^
terwach całego świata.

Byłoby to straszne, gdyby równocześme
szczęście nie powiększa! f ię majątek pać3*'** 
juiąeyeb.

Ale tak widzimy nowe wartości. I”5* .0^c^ 
bogactwo wyrażało sie w fabrykach ’’ i 
ziemi i t. d.

Gdy to będzie zestawione orzez nowe <gj 
ctwa narodowe, składające de ze 
srjw. kaloszy, ogarków. Swhvn będzie 
długi popłacić. jep|ej*

1 nawet im dłużej wojna potrwa- pjpć- 
Jeśli dziś za stare buty można wziąć ?*  ̂
dziesiąt marek, to za rok rena ich w-wnie-01 
rvsfca. Każdy z nas hedzie miał otwarW
do dobrobytu.

— 0----
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Lwów, 10 v. rześnia.

Rada szk. kra,i. otrzymała r ministestwa o- 
*"iaty reskrypt w sprawie przyznania i wy-
W*ty nauczycielstwu ludowemu zaliczek 75 prc.

dodatki drożyżnicne państwowo-krajcwe za 
r°k kalendarzowy 1918.

Wedle postanowień togo reskryptu mają, być 
Wyznane czynnym nauczycielomdkoml szkół
‘Pospolitych i wydziałowych. emerytom (tkoml, 
^dowom i sierotom po tych nauczycielach z
*Ui)Juszu państwowego i krajowego po połowie
^ ł s z e  zaliczki wedie następującej skali:

A d l a  NAUCZYCIELI(lek) CZYNNYCH.

&

•3a X

— Nty*

e•o

i.

l a
-o .©

utf

T3
tO

g ■-

>  -
Dla ^uczyciep szk<M ludowych pospolitych:

w , do 10
»d }  2 ° 16
w i do 23

^  do 40

729
954

1161
1314

1080
1314
1512
1854

1476
1710
1908
2250

1872 2268 
2106 2502 
2504 2700 
2646 3042

Dla nauczycieli szkól wydziałowych: 

do 10 954 1324 1710 2106 2502
**18

«o n

* 2 8
do 27

t.
do 40

1161
1314
1332

1512
1854
2187

1908
2250
2691

2304 2700 
2646 3042 
3195 3699

DLa n a u c z , z a  r e m u n e r a c y ą  411 k

° La EMERYT. NAUCZYClELI(lek)

^  **kół indowych pospolitych-.

do 15 lat służby 
Ponad 15 lat służby

**kół

432 K 
540 K

wydziałowych:

D

432 K 
540 K
567 K

do .10 lat służbc 
d<> 20 lat służby
Ponad 20 lat służb?

Dl * n
PO NAUCZYCIELACH.

**^61 ludowych pospolitych

d° 15 lat, służby 
0°nad 15 lat służby

***^ł Wydziałowych:

19 lat służby 
10 do 20 lat służby 

t. 20 lat służby

UjD0 ^ ROT PO NAUCZYCIELACH SZK. 
j) CH p OSPQL. I W YDZIAŁOWYCH.

*>

351 K 
432 K

351 K 
432 K 
513 K

be; ojca
r°dzieów

162 K 
270 K

F. DLA WDÓW PO NAUCZ. SZK. LUDÓW. 
POSPOLITYCH I WYDZIAŁOWYCH, PO
BIERAJĄCYCH DAR Z LASKI:

w kwocie do 100 K
od 100 do 800 K 

ponad 800 K

81 K 
108 K 
135 K

Z zaliczek powyższych należy stracić Kwoty 
pobrane przez nauczycielstwo w roku 1018 ty
tułem dodatków krajowych a zatem: 111. i IV. 
ratę tych dodatków krajowych (wraz z t. zw. 
nadzwyczajnymi zasiłkami) za. rok szkolny 
1917-18, tudzież pierwszą ratę dodatku krajo
wego za rok szkolny 191S-19, którą wypłacono 
jako zaliczkę na poczet dodatku paóstwowo- 
krajowego. Rada szkolna krajowa zarządza ró
wnocześnie wygotowanie asygnnt, które w mia
rę możności w najbliższym czasie będą rozsy
łane.
 .....   4»w«»w w g'i» in w .'OTw ymw*

Strajk górników w Wieliczce 
skończy się 16-go b. m.

WIELICZKA, 9 września.

W ubiegłą soboto wrócili 'z Wiednia delegaci 
górn/ków i zdali sprawę ze swych czynności w 
niedzielę rano. na szybie Franciszka.

1’rzewodniezyl zebraniu górnik Bobrowski. 
Zgromadzenie miało przebieg zupełnie poważny 
i spokojny, z którego się okazuje, że górnicy 
i mii ją swa wartość r.Jioezą dla społeczeństwa. 
Z posłów soeyalno-demokratycznyoh n i' wziął 
w zgromadzeniu nikt udziału, a przybyciu ich 
stanęła podobno na przeszkodzie konieczność 
wyjazdu w Chrzanowskie, w sprawach, podob
nych jak w Wieliczce. Brali obecności przewód-
ców wpłynął prawdopodobnie na cokolwiek ide
alną treść powziętej rezolucyL 

Z relacyi delegatów wynika, ze rząd w małej 
tylko części zgodził się na postulaty robotników. 
Przyznał tylko 25 procent dodatku drożyźnane- 
go i 300 koron na każde dziecko, poxa tem zaś

EHESB

tak zw. „jak najdalej idąca ulgi" w nabywania 
artykułów aprowizacyjnych i ubrania oraz obu
wia, wreszcie przyrzekł rozdzielić węgiel także 
pensyouistom i wdowom po górnikach.

Podwyżki plac, ustalania 4 koron dziennie, ja
ko minimum zarobku prowizorycznych robotni
ków, wypłaty częśol zarobku v  stji stabilizacji 
pisarzy i t. d. —  rząd nie przyznał.

Rezolucya, którą uchwalono po trzygodzin-' 
nych dyskusjach, brzmi:

Ministerstwo skarbu nie oLce uznać za 6łuszne, 
naszych żądań.

Strcjk, wynik głodowych naszych płac, uwa
ża za próbę sił do walki, gdzie z jednej strony 
c. k. rząd ma pokonać stronę drugą, robotni
ków.

Wobec tego odwołujemy się do opinii wszyst
kie!: robotników w państwie i reprezentantów, 
pracującego ludu, klubu posłów polekloj p&rtyi 
syocyalno-domokratycznej i uchwalamy:

i)  żądania nasze podtrzymujemy w cal?j o-,
snowie;

2) odpowledzianość za strajk i jego następ
stwa spada na tych panów z c. k. mnisrtcrstwa 
skarbu, którzy doprowadzili do tego stanu rze«
czy:

3) zakończenie strajku bez uzyskania pod
wyższenia płac. nie jest pokonaniem robotników! 
w walce, a przyszły mlnisteT skarbu nic 'zechce 
przedsiębiorstw państwowych opierać na głcv

urzędników, sług i robotników państwo
wych; i

do pracy powracamy anla 16 września 1918
Szczęść Boże!

Zatem jeszezs kilka dni strajku dcmonetra. 
cyjnego, z zachowaniem całego spokoju i godno 
ści robotnika. Obawa o akty sabotażu lub gwał, 
tu ze strony robotników nic należy sę spodz'» 
wad. Robotnicy rozumią dobrze, że nie leży w ich 
własnym interesie niszczyć warsztatów pracy 
Wobec tego można uważać pobyt w Wielkac( 
asystencji wojskowej,za rodzaj urlopu lub wy, 
cieczk: na świeże powietrze.

drka.
KESa

Ś m i e r ć  Ib a i r  k r a j o m !
Warszawa, 10 września.

Na podstawie relacyi osób, które przy
były z Petersburga, daje „Kur. Warszaw
ski" taki obraz tamtejszych stosunków:

Rząd bolszewicki podzielił ludność Peters
burga na cztery kategorye.

Do pierwszej zaliczony jest teraźniejszy „u- 
przywilejowany stan", a mianowicie maryna
rze. czerwono-gwardziści ! t. d. Ci dostają po 
pól funta chleba dziennie. Do drugiej katego- 
ryi należą robotnicy: im wydają ćwierć funta 
chleba. Do trzeciej inteligoncyn, jak: doktorzy, 
inżynierzy, dziennikarze i im dostaje się jedna 
ósma funta chleba. Wreszcie do czwartej „bur
żuje"; cf chleba ani innych produktów żywno
ściowych nie dostają, tylko mogą otrzymać po 
trzy śledzie. Rozporządzenie to jest w wysokim 
stopniu okrutne i zarazem operetkowe, ale prze
cież tu idzie o zagładę burżujów, tępienie ich

wazelkiemi środkami. Potwierdza to 5 humani
tarnie ..wolnościowy" reskrypt nowych zba

wców ludzkości zarejestrowania ludności w*3-e( 
i 4-tej leategoryi do 45 łat wieku. Zarejestro-' 
wani byli zatrzymani w komisaryataeh z ogól 
nem przeznaczeniem ..do robót polnych", a w 
rzeczywistości do kopanin za nrastem grobów 
i grzebania zmarłych osób na cholerę. Dema 
pogic-zne dzienniki (inne nie wychodzą) doma. 
gają sio, żeby z burżujami raz koniec zrobić l 
im prędzej, tem lepiej. Kto może ucieka z. Po 
tersburga, ale pasperty, szczególnie burżujom 
cora«z trudniej są wydawane. Obliczają, iż z da
wnej stolicy ubyła przeszło połowa ludności 
czyli z 2 i pół miliona mieszkańców poz.osta 
zaledwie nniiion dwieście tysięcy.

Pociągi z Petersburga wychodzą nieregular. 
nio z powodu walk, staczanych między boisz® 
wikatui a chłopami, opodal niektórych stacyi ko 
lejowych.

Reklamowany żołnierz 
zraniony na froncie.

Wiedeń, 10 września.

(ch) Zdawałoby się, 4e reklamowani żołnie
rze cieszą się możnością pracy w swoim zawo
dzie, dla której zostali zwolnieni z wojska, a 
niebezpieczeństwa pobytu na froncie należą dla 
nich do zła, od którego ich szczęśliwy los wy
bawił. —  Zdarzałoby się... ale nie zawsze tak 
bywa. Dowodem następująca opowieść „Gra-- 
zer Tageblattu":

Pewien funkeyonaryusz fabryki skór, powo
łany w szeregi z początkiem wojny, w walkach 
na V ołyniu odniósł ciężką ranę postrzałową 
w nogę..

Po sześciomiesięcznym pobycie w szpitalu 
był już do tejgo stopnia wyleczonym, żc otrzy

mał urlop rekonwaleseencyjny. zj^tórego wró-' 
cii w dniu 1 marca 1917, a już dnia 7 marc? 
wy Mano go na front włoski. Brał znów udział 
w różnych walkach z Włochami. W  bitwie na 
wzgórzu Siedmiu Gmin w dniu 7 kwietnia bg 
odłamek granatu ranił go ciężko w nogę.

Mimo kilkumiesięcznej kuracyi, noga pozo
stała w zupełności sparaliżowaną. Żołnierz staj 
się inwalidą.

Wypuszczony z opieki szpitalnej, zgłosił si{ 
do swej kadry uzupełniającej. Jakież było jegd 
zdziwienie, gdy mu w kadrze oświadczono, S 
już tam nie należy, gdyż od 24 kwietnia 191f 
został zwolnionym od służby wojskowej przei 
ministerstwo wojny, na skutek starań swego 
dawnego pracodawcy. Oświadczono mu ró-: 
wnież, iż o decyzyi ministerstwa wojny została 
zawiadomioną komenda kompanii uzupełniają 
cej, w której żołnierz zgłosił się w r. 1917 po 
swem pierwszem wyleczeniu z ran.
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Usunęły metrooolita.

I
Metropolita i arcybiskup Czemiowiec, dr. Re- 
pta, usunięty został przez cesarza z kierowni
ctwa archklyecezyi. Gdy Bukowina pozostawa
ła pcd okupacyą Rosyan, Repta wydal rozpo
rządzenie do duchowieństwa,, by modliło się 

o zdrowie dla cara.

Miniaturowa bitwa 
bab z żandarmem.

Wiedeń, 10. września.
fet) Dzienniki wiedeńskie donoszą z Matters- 

itorf na granicy węgierskiej: Onegdaj z pocią
gu, odchodzącego do Wiener Neustalt, zgro- 
wmcfcrłt. eh? na dworcu okoto 500 osób, prze-
m tn ie  kobifet, obładowanych tobolami z ży.  !*_«■_

Przed odjazdem pociągu zjawił się na dworcu 
tandarth i przystąpił do rewizyi pakunków. 
Oczywiście, że rewizya już u pierwszej pasa
żerki z brzegu dała pomyślny wynik: wiktuały 
łatidarm obłożył konfiskatą.

Kobieta broniła swego tak drogocennego w 
dzisiejszych czasach towaru i wzywała towa
rzyszki niedoli na pomoc. Wobec tego żandarm 
r najeżonym bagnetem rzucił się ku owej ko
biecie { usiłował ją zakuć w kajdany.

Kobieta podniosła przeraźliwy krzyk. Wtem. 
przyszła niespodziewana odsiecz: ku urzędują
cemu żandarmowi „ruszył do ataku11 jakiś żoł
nierz, również uzbrojony w karabin z najeżo
nym bagnetem. Za nim uderzył cały korpus 
kobiet. „Odważny" żandarm — nie ufając swym 
F:łom —  opóźnił pospiesznie plac boju bez ża
dnego oporu i „przełożył swą linię frontową11 
gdzieś hen daleko poza obręb dworca — zre
sztą bez przeszkody ze strony „nieprzyjaciela11, 
l;'óry ze swym ocalonym taborem żywnościo
wym wsiadł bezpiecznie do pociągu, który wła
dnie zajechał na stacyę.

N A D ESŁA N E .
Przez Gminę subwencjonowana 

k r a k o w s k a W

Szkicu dramatyczna
K. Gahryeisklego

Wpisy
Codziennie -od 11 — 1 i od 4 — 'f> V  kan- 
celaryi, ul. iw . Anny\l. 2. -  Telefon Nr. 223.

Ul. 8W. Anny !. 2> Tel. 226.

INSTYTUT 1UZY0ZIY
W p is y

codziennie od 21 — 1 i 4-6-ej.

Paskargg troW
Kaków, 10 września.

(4) Niesłychane rozwielmożnienie się paskar- 
stwa' w naszem mieście zniewoliło nareszcie 
władze do energicznej akcyi przeciw pałka
rzom W tym celu dbyła się wczoraj zwołana 
i zainicjowana przez; p. delegata namiestnika 
M. Biesadeckiego konfereneya nad sposobem 
zwalczania lichwy w Krakowie, przy współ
udziale pp. wiceprez. miasta Sarego i Rollego, 
f rez. sądu Pełza, prok. dra Jendla, sędziego 
ślodżcz. dra Goldbergera, zastępców dyrekcji 
policyi nadradcy Rękiewicza i kom. Kłeczka, 
starosty podgórskiego Grotowskiego, dra Stu
dzińskiego, nadradcy mag. Sawińskiego, Insp. 
targowego Palecznego, zastępców' komisyi dla 
badania cen insp. Potu czka i proz. Tow. roln, 
CieŚlewiCza i dyr. zakładu badania środków 
spożywczych dra Biera.

Posiedzenie zagaił p. delegat Biesiadecki, 
wskazując na skargi mieszkańców Krakowa na 
szerzą.cą się lichwę i konieczność położenia jej 
tamy. Następnie zabrał głos dr. Studziński i 
przedstawił w dłuższym referacie sposób, w jaki 
obecnie zwalcza sio lichwę w Krakowie i za
znaczył, żo w walco tej powinno się zwrócić 
uwagę na sklepy, przemysły gosp.-szynkuiskie, 
targi, ukryte magazyny i magazynowanie to
warów celem wywozu poza kraj. — W końcu 
zgłosił szerpg wniosków, nad którymi rozwinę
ła się dyskusya.

W dyskusjd, w której zabierali głos wszyscy 
obecni, zgłoszono dalsze wnioski i przyjęto na
stępujące rozolucye:

I. Walkę z lichwą, a w szczególności kon
trolę i wdrażanie dochodzeń na'eżeć będzie do 
utworzonego już dawniej przy dyr. Policyi 
biura dla zwalczania lichwy pod kler. kom. 
Kłeczka, z którem to biurem pozostanie w kon
takcie magistrat ze swojemi organami.

II. Dla wspomnianego biura poczyni się sta
rania w kraj. urzędzie gosp. o przydział ustalo-

Zygza 57.

List zony do męża w wojsku.
(ch) ,jVrb. Ztg.“ ogłasza następujący list ro

botnicy do swego męża, służącego w wojsku, 
najlepiej charakteryzujący czasy, w których 
mm przyszło żyć:

„Piszem mi, że mógłbyś przyjechać na. urlop. 
W pierwszej chwili opanowała mnie radość, i 
już chciałam opowiedzieć dziewczętom, iż oj
ciec wreszcie przyjedzie. Potem jednak rozmy
śliłam się. Bo w istode nie wiedziałabym, co 
Ci mam podać do zjedzenia! Buraków nie ja
dasz, a mięsa, czy legumin choćby jarzyn lepsze 
go gatunku nie mogę teraz, gotować. A wreszcie 

mogłoby chcieć nieszczęście, żo potem los
l   t r r * ___  a .  *____  _ (

.   7 ------- '''H I IV JHUCiajl^ł CIW . *j iu /r
parzy, gdyby jeszcze do innych dołączyła się 
taka troska. Teraz już tak nie idzie. Szczerze 
żal mi każdej kobiety, która obecnie ma mieć 
dziecko. Jak bowiem dalibyśmy sobie radę bez 
mego zarobku? O tern nawet się nie da pomy
śleć, Dlatego toż proszę Cię. kochany Franku, 
raczej nie przyjeżdżaj nn urlop. Jakkolwiek, b.o- 
]PSTr«m 'to  jest dla mnie — tak jednak jest le- 
pie.i“ -

Zaistc, powyższy !ist wyrobnicy nie jest uni
katom w korespondencyi. jaką wymieniają w 
piątym roku wojny żony. walczące z nędzą w 
domu. ze swymi mężami na froncie, których po
wrotu, choćby na krótki czas pod darli rodzin
ny. z utęsknieniem wyczekuje serce żon i 
dzieci. ______

TEATRALIA.
ARTYSTA T RECENZENT. - MIKOŁAJ TI. 
NA FILMIE. — OROANIZACYA POLSKICH 

AUTORÓW d r a m a t y c z n y c h .
Lwowski świat teatralny przeżywa emocjonu

jącą aferę. Jest nią zatarg jednego z artystów 
teatru miejskiego, p. Tk. z recenzentem. Arty
sta ów. jeden z pierwszorzędnych sił sceny 
lwowskiej, wystąpiwszy z początkiem sezonu

noj ilości' organów kontroli zewnętrznej. Z tych 
(lwio si?y przeznaczy się specyalnie do kontroli 
jakości środków spbżj wc/.yeh pod kier. zakłada 
dba badania środków spożywczych. Biuro to o* 
trzyma także znawców.

11T. Dla spraw lichwiarskich fungować będ4 
psobny prokurator i sędziowie śledczy.

IV. Oddział karny magistratu odpowiedni® 
będzie wzmocniony, by kary administracyjna 
jak najszybciej były nakładane.

V. Magistrat podda kontroli wydane d<v 
tychezas pozwolenia po myśli par. 10 ust 
z 24 marca 1917 r. 1. 131 D. U. P. (skupywaW® 
środków żywności celem dalszej sprzedaży).

VI. Rozszerzy sio cenniki maksymalne n* 
towary nie objęte jeszcze taryfą, a służące dc
codziennego zapotrzebowania.

VTT. Biuro dla zwalczania lichwy prowadź® 
będzie specjalny kataster, który obejmować hfl' 
dsie nazwiska osób, obwinionych o jakiekolwiek 
przekroczenia ustawy o lichwie.

VTO. Władze korzystać będą w jaknajszef" 
szym rozmiarze % prawa żądania wydania
gromadzonych towarów i par. 6 ces. rozp- ISt
z r. 1917), chociażby przekroczenia lichwy ^  
było.

IK. Konfereneya zwraca się z gorącym aP*j 
lem do mieszkańców m. Krakowa, by zechcieć 
współdziałać i ofiarować swe usługi biuru ć'*
zwalczania lichwy, uznając, że bez poparcia ' 
pomocy społeczeństwa, akcya władz udać slfł 
nie może.

X. W końcu uchwalono pro6ić miejsco*^* 
prasę, ahy w sprawie zwalczania lichwy °® 
chwili obecnej zechciała poświecić sp ecyaloł 
uwagę i usiłowała wyrwać społeczeństwo * a* 
patyl w obronie przed wyzyskiem i do w*P' 
działania z władzami.

,oł-

Po uchwaleniu powyższych projektów z'*" J 
cr.ania lichwy, p. delegat Biesiadecki zarnlj^| 
posiedzenie.

w odpowiedzialnej a ciężkiej roli, spotkał 
z ostrą krytyką w pewnym dzienniku. ^  I,“ 
st^ps+wie tego recenzent, otrzymał list nas^* 
pującej treści:

„Wypadkiem dziś dopiero spotkałem się z " 
cenzyą z Kordyana. Oznajmiam pańn. że P° 
bnę nikczemności mógł napisać tylko dUI1 * 
szubrawiec i łobuz, i zb pen jesbtś tcm. .

Kopia tego listu została jwitwierdzona VT’ 
dwóch m oich. kolegów oficerów. Może P3,0 
tego wyciągnąć konsekwencje11. t.

Miast sekundantów. wysiał r e c e n z e n t  

sprawę pod sąd opinii publicznej. uważając 
cenzyę ra snrawe natury publicznej 

*
Polska sztuka filmowa święci w Watn 

nowy tryumf. Pierwszorzędni artyści, jak
l:c-7,awad-'.ki, Węgrzyn. Leszczyński, BiiW®” ^  
Broniszówna i inni w\ ntąpują na 
V3paiuałym dramacie, układu ziuuiego dra 
turga Koz.lowrkiego, „Carska faworyta". ^
Treść, podobnie jak w ..farow iozu1" 
zaczerpnięta jest z dziejów romansu cara 
łaja II. z tancerką Matyldą K rz e s ir isk ą . A,-

Nasuwa się mimowoli mała refleksji 
maż warszawskich zdjęć filmowych, pfJ ^
nic za dużo tematu z. historyi r o s y js k i e j ? _ 
i nasza rodzima obfituje w ppłne poczyi j-jj-
gizmu postacie, o których odtw orzeni6 
sićby sie mogła niejedna z gwiazd kino^- 1

tW.
W Warszawie organizuje sio Związek a 

dramatycznych polskich, którego celem mf '  ; 
przedewszystkiem obrona praw au^rskit*^  
Komisja organizacyjna zwraca się do aÛ  
dramatycznych z prośbą o przesianie naZ^"eJ 
i adresów wraz z oświadczeniom o 
wstąpienia do związku, pod adresem; lćartZ 
Klub artystyczny w Polonii.

Pamiętajcfe o sk ła d ka ^  
na uwięz onych i interno" 

wanych Legionistów l
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Wyprawa 18 bandytów. —  Zabicie kilku osób.

KIELCE 10. września.

^  boniećziabjk wieczór 18 bandytów, uzbro- 
^»ych w karabiny i rewolwery, doKonało na-

Na  d o b i e .
WLAZŁ KOTEK NA PŁOTEFC..1 /
^Plazł kołek na plotek

l mruga,
Z* wojna jest taka —  

Ach! długa.
i . *• *

Ho/dują się ludzie, 
Jak kaci —  

Kio za to, ludkowie,
Zapłaci?

i ** *
Kozsądne twe, kotku,

Pytanie,
Chętniebifm odpowiedź 

Dal na nie,
• *

Lecz cenzor podsłucha 
Rozmowy 

i oto... ambaras 
GotowyJ

•• *
Nie pomógł by żaden 

Obrońca 
Wiersz byłby, jak wojna,

Bez... końca. Dejota.

Chwila bieiąca.
Wtorek

10
września

Kalendarzyk.
Nikołaja i Wiktora 
^«eh«d słońca 5 08 

słońca 6 Oó 
kfogośń dnia 12 5S

JtePERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.
[erek: „Opieka wojskowa".

•"Undydatora ks Radziwiłła 
cofnięta ?

j^ m .a w s k a  „Gazeta Poranna* pisze, te ze 
‘ najbardziej miarodajnych otrzymała wiado- 

t ’ i i  kandydatura ks. RadsłwOła na premie- 
Zn?tała cofnięta.

Stadnicki za rozwiązaniem 
Rady stano-

Stadnicki zamieścił w swoim „Gońcu" 
w yk-’k w którym twierdzi, że prezesurę ga- 
I,, ^  Pbwfnno się powierzyć ks. Radziwiłłowi, 
hj.Jr Powtałen rozwiązać Radę Stanu i zastą- 

” IePsw*'“ -
/^ k o łe l  p. Stadnicki rozprawia się z osobami 
C^czagólajrch kandydatów, a więc Pomorskim 
|^®rf**®WBkim, LednicMm 1 Steckim. O Lo- 

Pisze np.. te ze względu na swój tem- 
J^*®ent i metody stałby siętpolskim Rierer- 

Przygotowującym grunt dla lewicy do 
tnaksymalizmu —  aż do jego bankru-

’ austro-polskie rozwiązanie, 
albo odbudowa Galicyi?
N . Tagblatt" pod tytułem „W  zawie- 

lr Występuje przeciw pasywizmowi Polu
j ą  ^®ryJsHch, którzy sn za rozwiązaniem 
r^,°'Polsldem , a wyraźnie niczego w tym kic- 
‘w .  Podejmują. W  związku z ich zachc
ie j. e® pozostaje sprawa odbudowy Ga- 

•-Skoro Węgrzy^tadną miara.iue^ c h o j^ ę

padu na młyn pod Pińczowem, przyczem kilka 
osób zabito.

Wiadomość o napadzie nadeszła do Kielc te
legraficznie; szczegółów na razie brak.

dc niej finansowo przyczynić, jako do sprawy 
czysto austryackiej, to i Austrya ma wszelkie 
przyczyny do tego, by finansowo nie angażo
wać się w odbudowie Gallcyi, skoro kraj ten 
ma w przyszłości być wyłączonym z Austryi. 
Już kwestya wzięcia przez Polskę udziału w 
ciężarach wojennych Niemiec i Austro-Węgier 
jest sprawą przykrą i zawikłaną,

Austrya, licząc się z tem, nie może utrudniać 
swych przyszłych rozrachunków z Galicyą, 
wydając na jej odbudowę miliardy, któro mogą 
się stać powodem nowego sporu. W tem loży 
niebezpieczeństwo galicyjskiego pasywizmu.

Logika finansowa wymaga, by koszta odbu
dowy Galicy! pokryły się drogą pożyczki kra
jowej, którą później, w miarę rozwoju wypad
ków, przejmie państwo polskie lub Austrya.

Ponieważ taka pożyczka z trudnością przy- 
szlaby do skutku, więc jako konieczność wy
lania się przewlekane odbudowy Galicyi. Niem
cy nfe życzą sobie rozwiązania austro-polskie- 
go. Był temu także przeciwny hr. Czernin, sko
ro zastrzegł Austryi tak małą ingercncyę w 
przemyśle naftowym Rumunii. Liczył bowiem 
na to, żo tereny naftowe Gaiicyi na zawsze po
zostaną przy Austryi. W sprawie Galicji musi 
szybko zapaść decyzj a. Sprawa polska może 
powoli dojrzewać.

Sensacyjne rewdacye 
o rokowaniach pokojowych 

w Szwajcaryi-
(?i Mimo zaprzeczeń, z jakiem się spotkała 

ze strony niemieckiej wzmianka Balfoura o nie
mieckiej propozycyi pokojowej, postawionej w 
Szwajcaryi w styczniu b. berliński „Vor- 
waerts" zamieszcza w tej sprawie następujące 
autentyczne informacyc:

W 6tyczniu 1918 —  pisze „Yorwaerls" — 
zostały podjęte w Szwajcaryi ze strony neu
tralnej usiłowania, aby doprowadzić do roz
mowy pomiędzy niemieckimi 1 angielskimi po
litykami. Ze strony angielskiej miała wziąć 

udział w rokowaniach po jednym przedstawi
cielu konserwatystów, liberałów i partyi pracy, 
z niemieckiej zaś strony reprezentowane być 
miały trzy pnrtye większości w osobach panów 
Fehrenbacha, Haussmanna i Eberta, Lipcowa 
uchwała parlamentu i formuła Wilsona miały 
stanowić podstawę tych rokowań, o których 
rząd niemiecki był poinformowany.

Widoki tych rokowań nie były początkowo 
niekorzystne, dopiero później nastąpił zwrot, 
przypisywany przez Troelstrę, soeyalistę holen
derskiego, osobistej Interwencji Lloyda Geor- 
ge‘ a.

W każdym razie w tem wszystkiem prawdą 
jest, według „Vorwaerts‘u*\ te ze strony nie
mieckiej była gotowość przystąpienia zamiast 
do b r z e s k ic h , do ogólnych rokowań pokojo
wych.

Winę za niepowodzenie tych rokowań zwała 
„Yorwarrts" na koali t/ c

Demokratyzacya drogą do pokoju.
(?ł Demokratyzacja'stanowi drogę do poko

ju. Taki sens miała mowa hr. Michała Karolyi1 
ego, wygłoszona świeżo w Budapeszcie z olća- 
zyi przekształcenia pewnego przedsiębiorstwa 
gazetowego w tov\ akcyjne.

Najważniejszym warunkiem pokoju na pod
stawie porozumienia -— mówił — jest to, aby 
mocarstwa centralne dostarczyły jawnych do
wodów. że Istotnie demokratycznego przekształ 
cenią państwa pragną i że szczerze je przepro
wadzą. Sądzę, że gdybyśmy dziś mogli wyka- 
rać. iż jesteśmy zdolni dc takiego przekształ
cenia, to moglibyśmy .przez to stworzyć _pod-

stawe. z której wychodząc możnaby osiągnąć 
wzajemne zbliżenie z Wilsonem.

Polityce Wilsona —  mówił Karolyi — brak 
zupełnie tendencji zdobywczych; nie pozwala 
się on kierować żadnymi celami’ imperyalisty- 
eznymi. Jeżeli prawda jest. że prowadzimy tyl
ko wojnę obronna, to musimy podać Wilsonowi 
rękę, ponieważ on do tych samych celów dąży, 
co i my. Nie mówię, iżhyśmy mieli każdy punkt 
jego programu przyjąć, nie oświadczam, że je
go program uważam za podstawą do rokowań 
pokojowych. Dem okratyzacja byłoby przcdc- 
wszy.-Jkiem z powodu naszych własnych sto
sunków pożądana i z pewnością, wzmocniłaby, 
także skłonność do pokoju ludzi koalicji.

Pięć żądaii amerykańskich-
„Tr.egl. Rundschau" pisze: Jakie warunki 

postawi Ameryka w razie zwycięstwa, możemy 
wywnioskować z artykułu pisma „Publice Led- ■ 
ger“ , wychodzącego w Filadelfii.

Wedle więc tego pisma żądania amerykań
skie byłyby następujące:

1) Nie wystarczy detronizacja cesarza nie
mieckiego; konieczne jest wygnanie go i osa
dzenie w jakiejś twierdzy.

2) Ministrowie i niemieccy mężowie stanu, 
którzy zalecili i zarządzili wojnę łodziami pod- 
wodnomi, Btaną przed międzynarodowym try
bunałem. Tych należy ukarać osobiście.

3) Tenże sam trybunał wyszuka tych niemie
ckich mężów stanu i wyda na nich wyrok, któ
rzy wydali pierwsze rozkazy marynarzom i lo
tnikom ostrzeliwania miast i zabijania kobiet 
i dziecŁ

4) Tenże sam trybunał wyszuka te osoby, lao 
re wydały rozkaz i zarządziły użycie gazów 
trujących.

5) Reprezentanci władz niemieckich w Belgi!, 
którzy winni Bą wszelkich okropności i czynów, 
mają być oddani pod sąd i ukarani.

Protest przeciw decydowaniu 
o losach Estonii bez . . .  Estonii.

Sztokholmski „Socialdemokraten" donosi, iż 
upełnomocnieni przedstawiciele rządu Etcuii ł 
rozwiązanego przez Niemców sejmu estońskiego 
wystosowali w Kopenhadze, do przedstawicieli 
mocarstw prowadzących wojnę, do rządu duń
skiego i do rządów państw neutralnych pro
test, w którym zastrzegają się przeciw układom 
niemieeko rosyjskim co do przyszłości Estonii.

Brzmienie dosłowne, protestu opiewa, jal» 
następuje:

„W  imieniu rzeczypospotitej Estonii stwier
dzamy publicznie, że nie uznajemy żadnych kon
wencji, zawieranych między rządem niemie
ckim a rosyjskim sowietem co do politycznego 
bytu Estonii. Jedynie naród estoński, t. z iw 
rząd prowizoryczny i dcniokracya Estonii, mo
gą rozstrzygać o losie kraju. Nicmiecko-rosyj- 
skie układy w tym względzie nie mają dla nas 
znaczenia, i nie istnieją dla nas. — W imieniu 
prowizorycznego rządu i sejmu Estonii:

Delegacya estońska*1.
—  o -  -

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po raz trze
ci „Opieka wojskowa' która na premierze niedziel, 
nej r. tak życzliwem i sordeeznem. dzięki swemu 
humorowi, spotkała się przyjęciom. Jutro rozpoczy
na się, po uzupełnieniu orkiestry, właściwy sezon 
operetkowy, w teatrze Powszechnym ulubioną, po
nad sto razy już graną „Księżniczką czardasza", 
w której partye główne śpiewać będą p. Loda Ro- 
gińska, z tekiem uznaniem przyjęta przez publicz
ność w fratrze miejskim im. Słowackiego, oraz pp. 
Harasimowicz. 7. ima jer. Miller i Minowkz. Utaici-ii 
inauguracyjne przedstawienie naszej operetki wy
stęp p. Lclowirza w charakterystycznej roli stare
go księcia i niezrównany balet pp. Koszutskich i p. 
Mcrlińskioj na początku drugiego aktu.

(41 P. WICEPREZYDENT RADY S7K.OI.NEff 
KRAJOWEJ, cfc 7.011. udaioluć bedzle posbighań 
dzisiaj w rrJwcrsytoeie Jagiellońskim, od gndz.
5 do 7 wieczór.

(x) WIADOMOŚCI OSOBISTE. ^  Kkse. marsza
łek polny porucznik Rozwadowski bawi w Krako
wie w przejeźdź,ie.

(x) POWRÓT 7. NIEWOLI. 7nnoy w Krakowie 
artysta malarz. Stanisław Pwher, którego wybuch 
wojny zastał w Warszawie, po czterech latach
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pobyto w Charkowie powrócił obecnie do Krako
wa.

(4) POBÓR CHLEBA. Na mocy rozporządzenia 
magistratu, począwszy od dnia dzisiejszego będzie 
wydawany clileb w piekarniach wybranych, a to na 
legitymacye białe dla gospodarstw domowych po 
630 granów, a na legitymacye cielone, U J. dla osób 
stołujących się w restauracyach i t. p., po 805 gr. 
tygodniowo na osobę. Racya dodatkowa dla osób 
ciężko pracujących wynosió bęazie 805 gr. na dwa 
tygodnie. Porządek poboru Chleba będzie uwido
czniony w każdej piekarni. Partye, dla których po 
bór chieba przypadł na niedzielę 8 b. m.t otrzymają 
chieb w dniu dzisiejszym.

(4) ŚWIĘTOKRADZTWO. Wczoraj nad ranem 
niewyśledzeni sprawcy skradli z kościoła św. Krzy
ża dwa duże obmsy i czerwone nakrycie sukienor 
na stolik. Podobno policya jest jut na tropie zlo 
dziei.

O T' TUŁ ARESZTOWANEGO PASKARZA - -
7. goli.-. Biura pasz otrzymujemy pismo, stwierdza
jące. że aresztowany o paskarstwo Arnold Żeberko 
był tylko ,Jakimś podrzędnym funkeyonaryuszem**.

— o—
ODDZIAŁ KOLARZY „SOKOLA* urządza dnia 

♦5 b. m. wyścigi na szosie Podgórze—Mogilany. 
Początek o godz. 2 po południu u wylotu ulicy Kal- 
waryjskiej, przed realnością p. Matecznego.

DOSKONALE DOBRANY jest najnowszy pro
gram poularnego kinote-atm ..Sztuka*1 przy ul. 
ów, Jana, na który składa się nahwyeznj efek
towny dramat społeczny Przekleństwo it io -  
dni“ , z niezrównaną Redlą Yeraon w roli jlJ 
czelnej, ora* pyszna, pełna naturalnego humoru 
farsa rodzajowa „Co miłość może” ... Programu 
dopełnia popis mbjscowej orhlsstrc, ilustrujący 
udatnle akcyę filmową na ek an'e. Najnowszy 
program trwaó będzie do d in  11 września włą
cznie.

— o---
CO PRZYNOSZĄ UKRAIŃSCY „STRILCI- DO 

LWOWA? Włodzimierz Kocko, żołnierz pułku u- 
kratósklob strzelców, przywiózł, przyjechawszy do 
Lwowa na łono rodziny, W plecaku wspaniałą an
tyczną torę. Matka jego chciała sprzedać tę torę 
za 10.000 koron. Ponieważ, zdaniem antykwarzy, 
tora ta była wartą co najmniej 20.000 karon, a na
lej ponieważ, takie tory znajdnją się tylko w do
mach modlitwy i dla takich tylko domów bywają 
wykonywane, przeto zawiadomiono policyę. Syn 
Koćkowej zeznał przed policyą. ie torę tę kupił na 
Ukrainie od nieznanego mu ezłowieka za 3000 ru- 
liii. Nie umie on jednak wytłumaczyć, w jakim oclu 
kupi) te torę i skąd wziął pieniądze na jej zakuyno. 
Zachodzi podejrzenie rabunku.

SREBRNE GODY REGENTA. Ks. Zdzisław Lu
bomirski i małżonka jego ks. Marya z hr. Brani- 
rkich. obchodzili onegdaj uroczystość srebrnego 
wesela. Rada ministrów przesłała depeszę gratula
cyjną do Małej Wsi. gdzie księstwo Lubomirscy 
Spędzili dzień nrocr.ystości.

KLUCZ OD BRAM CYTADELI warszawskiej 
przysłał pod adresem prezesa gabinetu, p. Steczko
wskiego, mąz zaufania Rady Regencyjnej w Mo
skwie. p. Al. Lednicki. Klucz ten, poza wartością 
historyczną, odznacza się również pięknem odro
bieniem i rysunkiem, zwłaszcza w górnej części. 
Klucz ten ma trzy czwarte łokcia długości i waży 
11 funtów. W katalogu przedmiotów, odzyskanych 
przez komisyę zabytków sztuki, zamieszczono go 
pod numerem pierwszym.

SPANIE ZA KAUCYĄ. Ponieważ wielokrotnie 
wydarzało się w ostatnich czasach, że właściciele 
hoteli i zajazdów w Muerzzuschlag okradzeni zo
stali przez swych klientów, powzięło zgromadzenie 
tamtejszych hotelarzy myśl. aby tym tylko osobom 
podnajmować pokoje na noc. które poprzednio zło
żą kaucyę do 100 koron. Uchwała weszła z miejsca 
w życie.

OKRADZENIE NIEBOSZCZYKA. Przed kilku 
miesiącami zmarł we Włoszczowej Stanisław Wój- 
to.wicz. Wobec tego. iż na zasadzie różnych danych 
zrodziło się przypuszczenie, że Wojtowicz znajduje 
się w głębokim letargu, to chociaż odbył się y  o- 
znaczonym dniu pogrzeb, niemniej jednak wieka 
trumny nie zalutowano. jak również nie zamuro
wano wpjśoia do grobu; skorzystał z tego niejaki 
Antoni Domin. Udał się on na cmentarz, wszedł do 
grobu i uchyliwszy wieko od trumny, ściągnął z 
nóg nieboszczyka kamasze. Kradzież ta szybko się 
wydała i ifimin znalazł się na ławie podsądnyeh. 
Oskarżony przyznał się do winy. Sąd okręgowy 
skazał go na rok więzienia

ORYGINALNY ZAPIS. Ogłoszony świeżo twta- 
muiit własnoręczny niedawno zma,Lfco obywatela 
Warszawy zawiera ustęp taki:

„Zięć mój cały posag roztrwonił po knajpach, a 
żonę swą dręczył, źle się z nią obchodził, a nawet 
CTynnie znieważał; boleję nad tem bardzo, daj Bo
że, aby nędznik nigdy spokoju nie zaznał: takiemu 
łotrowi chętnie zapisuję 40 fenigów, pod warun
kiem, by zużył jo na kupno sznurka dla powiesze
nia się".

PODWYŻSZENIE CEN OBUWIA NA WĘ 
GRZECH. Według najnowszegd rozporządzenia mi
nistra handlu, podwyższoną zostanie z dniem 15 
ti. m. w całych Węgrzech maksymalna cena obuwia. 
Cena ta, mimo podwyżki, będzie jednak znacznie 
nlt9zą, aniżeli u noc.

(!) INDY ANIE NA ZACHODNIM FRONCIE. Ko
respondent „Daily Chronicie1* donosi z Nowego Jor
ku, że tysiąc czerwonoskórycb, którzy niedawno u 
bierall swe głowy w barwne pióropusze, a oblicza 
malowali, noszą obecnie mundur armii amerykań
skiej. Wielu z nich znajduje się we Francyi, jako 
delegaci 14 szczepów i piastują godności oficerów 
lub majorów. W Stanach Zjednoczonych istnieje 25

Komunikat oaairyackl.
Wiedeń. (B. K.). Urzędowo ogłaszają „ <jnia 

9. września.
WŁOSKI TEREN WOJNY.

Na Monte Perlica odparto ogniem przedwczo 
raj wieczorem i wczoraj rano ataki włoskie. 
Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty.

Szef sztabu generalnego.

szkół dla Indyan, któro i ogłoszeniem stanu woj6*1
nego zamieniły się na biura werbunkowe dla ®J 
krutów.

— o—
J:szczo tylko dwa dni 

dziś i jutro „Gwiazda Stambułu 1 wystawia 
„Uciecha1*. .

We czwartek otwarcie wielkiego sezonu J*1 
siennego i zimowego filmem polskim.

 o-------
TEATR TURSKIEGO NA PROWINCYL

„ Miłostki W o j e n n e Nowość!
W Borysławiu t l i  września
W Stryju 12 wrześni*
Stanisławów 13 trześni*

 o  .j-j

W  nocy z 3 na 4 września br. przy pociągu o.J 
dzacwm 7. Krakowa do Lwowa o {rodzime ‘ " ‘ ‘y 

w nocy sk radz or.o  rzekomo na dworcu tutejszy® Jj"* 
kierowi Nr. 43 kosz podróżny, pleciony o wieku oW »  
gniętem bronzowem płótnem taglowem, zawieiW j  
bieliznę m ęsk ą  i dam sk ą , rozmaite przyboiry 
b in o k le  i t. p . — W ła ś c ic ie l  odnośnego kosza onar°" 
je znalazcy w razie oddania mu go z zawartością “  • 
Koron noprooy Zgłoszenia pod .Kradziony ^  , 

do Adnrn. G o ń ca  Krakowskiego. —

Komunikat niemiecki. j,
Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszaj?

9. września.
ZACHODNIA WIDOWNIA W O J N ?-^ ^  

Miejscowe walki na północ od lasu 
ł nad kanałem La Bassee. Na północ od A ^  
fieres zaatakował nieprzyjaciel na n0T" j c[iik9 
parHśmy go 1 wzięliśmy jeńców. Na °

Niefortunny występ 
eks-ministra hr. Czernina.

Kraków, 10 września.
(?) Hr. Ottokar Czernin, dymlsyonowany mi

nister spraw zagranicznych, znów zapragnął 
przypomnieć ludom monarchii i świata o swojej 
smutnej pamięci osobie. Napisał artykuł wielki, 
sąinisty, do „Neue Freie Pre?se“ , w którym 
poruszył kwestyę rozrojenia i sądów rozjem
czych, artykuł, mający w gruncie rzeczy na ce
lu eamoreklamę 1 wymi-jrzemle ukrytego ciosu 
w oeobę tak niemiłego hr. Czerninowi jego na
stępcy na urzędzie ministra opraw zagranicz
nych —  hr. Bnriana.

Hr. Czemin, wyzbywszy rię wszelkiego taktu, 
jakiego spodziewaćby się należało od austria
ckiego eks-dyplomaty i jakby zapominając o 
tem. że sam obnosi! się ze swemi mowami poli
tycznemu niby diva operetkowa, po różnych 
klubach i zebraniach, byleby -tylko nio stanąć 
oko w oko z delegaeyami, których zwołania 
ogólnie eię domagano, czyni zarzut hr. Buriano
wi z -tego, iz ośmiela się nt? zwoływać... dele
gacji!

Jaka jest hist-orya tego artykułu i jakie wywo
łał ona w Wiedniu echo, informują nas o tem 
telefoniczne sprawozdania naszych korespon
dentów wiedeńskich, które poniżej zamieszcza
my.

-  .  ’

(Telefonem ód kor. „ Gońca Krakowskiego") 
Wiedeń, 10 września.

Artykuł br. Czernina wywołał w kołach wie
deńskich jak najgorsze wrażenie. Historya ar
tykułu tego jest następująca: W ubiegły czwar
tek młało nastąpić uroczyste wręczenie hr. Czer- 
ninowi dyplomu Obywatelstwa honorowego przez 
gminę m asta Wiednia. Przy tej sposobności 
miał Czemin wygJos'ć mowę. Jak się to zwykło 
dzieje.

PRZEDŁOŻONO TEKST TEJ MOWY CESA
RZOWI,

który jednak uznał za nieodpowiednie, aby dy- 
misyonowany minister wygłaszał enuncyacye, 
angażujące monarchię wobec zagran‘cy. Rezul
tat bvl ten, że

UROCZYSTOŚĆ WRĘCZENIA DYPLOMU K1®
ODBYŁA SIĘ

i hr. Czernin ogłosił tsraz swoją mowę j-U*0 a* 
tykul w „N. Kr. Presse*'. _ j

Co do meritum mowy, w wiedeńskich *° nj( 
miarodajnych zaznaczają, że Austto-WgftY 
zinieniły swojego stanowiska w kwestyi t°z 
Jen a i w kwestyi sądów rozjemczy(jh i te 
krotnie wyraziły zasadniczą *zgodę P i b . 
zajęcie się tą ideą. Twierdzenie hr. 
że hr. Burian jest przeciwny zwołaniu dęjpu 
eyv, wywołało

W KOLACH BALLPLATZU NIEMAŁE 
WIEN1Ę.

Czernin sam. jako były minister spraw 
nieśnych, powlni.m wiedzieć, że zwołanie 0 
gacyi nie zależy wyłącznie od min. spraw j 
grancznych, lecz także, od obu rzą d ów  1 
sytuacyi parlamentarnej.

Rówr.ooześui artykułem Czernina p ° ia i)(f 
sio zresztą odpowiedź hr. Buriana na 7.apćta 
posła La-ngcnh.ana (podaliśmy ją w- numerze ^  
gilajszym — przyp. red.). Odpowiedź ta, = 
dza ją ca. iż lir. Burian pragn ę  'zwołać dcle-11̂ - 
jest zarazem sprostowaniem twierdzenia U 
nina. Zresztą br. Czemin w czasie swego u .  ̂
dowania obawiał sie zwołania delegaeyi- 
ogn:a i jak mógł. unikał tej ewentualno#1’1, (( w 

W czora j pojawiło się w „Wiener Zeitung
ODRĘCZNE PISMO CESARZA DO HR- 8 

RIANA,
z powodu nominacyi dra Spitzmnellera na ^  
wspólnych finansów. W  piśmie tem wyra j A  
cesarz bardzo ciepło i pochlebnie o dJ *łal# 
hr. Buriana. Słowa cesarza są zaprzeczeni®*^ 
głosek. Jakoby stosunek hr. Burasa do ce®1̂  
był naprężony. - jpi

Pogłoskom o ustąpieniu hr. Buriana 
czają oficyalnle bardzo energicznie. ł*0 , f> 
inne względy, wskazują na to. że 
chwib. gdy toczą się ważne rokowania,
Czemś niezwyklem. Ogólnie panuje w ™ 
przekonanie, że hr. Czemin najnowszy® 
występem stał się na dłuższy okres czasu 9 
łliwym.

Nieustanne ataki miedzy Ailette a Aisn*
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f* * Iu Arloix—Havriucourt czynność arlyleryi 
wywiadowcze. Na południe od drogi, 

z Peronne do Cambrai kontynu- 
®ł nieprzyjaciel swe ataki wielkiemi siłami 
•uiw linii Gouzeaucourt— Epehy— (na pół- 

ilu 0,1 TemPIoix)- N«ie Udały się one wśród cię- 
8tr®t nieprzyjaciela. Nasze wojska, sto- 

jj** ua przedzie, nic pozwoliły wczoraj przewa- 
Wym siłom nieprzyjacielskim na posunięcie 

^ J^ P fzód p,'zez St. Simon i przez kanał

wywiadowcze między Oise a Alllette. 
Aillette a Aisne nieprzyjaciel, po kil- 

j/^°tnych daremnych atakach częściowych, 
*J'ł wieczorem do czwartego ataku. Został on 

krwawo na całym froncie, po części 
^>dce zbli&ka i przeciwatakiem.
'Mt*y Aisne a Yesle nie udały się ataki 

niepi*yjaciela. W Szampanii częścio- 
*iakl nieprzyjacielskie.

^5 Fludry angielskiej, która wyruszyła do a- 
**strzeliliśmy 5 samolotów.

^  miesiącu sierpniu zestrzelono na nienńe- 
frontach 565 nieprzyjacielskich samolo- 

i (*,tego6a przez nasze działa, służące do o-* 
Przed samototaml) i 53 balony na uwię- 

tego znajduje się 251 samolotów w naszem 
i w t a  spadła poza liniami nieprzy- 

h .^ k liw i, Jak to mołna było rozpoznać. U-

*vso znajduje się 251 samolotów w naszem

Sst..w walce 143 samoloty 1 86 balonów

„  Ludendorlf.
wieczorny.

| ^w,łu- f®- Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
^freśnia wieczorem: Po obu stronach gośclń- 
ą^TJ^nne—Cambrai rozbiły się nowe ataki 

2 innych odcinków nic nowego. 
sinffielskf. 

jT^kiyn fB. K.\ Reuter dowiaduje się. że An- 
^>*aatakiłwaL między Skarpą a St. Quentin. 

*" ' patrole konnicy zbliżają się ku
tT* *aataV

Anglicy w pozycyath 
Hindenburga.

e9ia//i uldsny „ Gońca Krakowskiego'') 
£ Berlin, 10 września.

lJ|V ,en-nak.i niemieckie notują komentarz Ag.
4sa z dnia 3 hm., który omawiając walki 

j  Poprzedniego, powiada między innemi: 
l j ^ Qor dnia tego przypada naszym angielskim 

!n'er7eńcam. którzy osiągnęli sukces o  da- 
(ą  ltł9ce«n znaczenia, a który może mieć na- 
°kta< ne następstwa dla dalszego rozwoju 

x '• Mianowicie nasi sprzymierzeńcy wzięli 
^ J sil Hindenburga, szczególnej znaną ze 
hą r, }’>  ̂ ciągnącą się od Drooonrt do Queant, 
^Prz ) ^  Cambrai i Douai, a edzie za 
•kie i- naeh naszych oionzyw wysiłki angiol- 
ej . ^bijały sio. Kanadyjczycy, Anglicy, Szko- 

U8tralczycy współzawodniczyli tu w od- 
kytjjlp 1 P^ecł^ięborczośc.i. Ich zdecydowano

' S ę ,^  - '
n»y do Sornmy front nasz posunął się

Mj tu Nieprzyjaciel po waż nem i siłami sta
r k i  opór. czego dowodem jest nie-

kiełka ilość wziętych prze2 nos jeńców, 
Łu ^TPosi około 10.000 żołnierzy.

torpedowca austriackiego
*  SflmclGtami włoskimi.

(B. K.). Sekcja nrnvnarki w min. 
^ ^ a o n o f i ;  5 września w południa łódź tor- 
Nzie Dr' ®6, która zabezpieczała dwie małe 
*0 Hijj t k a ją c e  min, została zaatakowana o 
NąlrC(jTllorskich przed Medun. nrzcz 9 włoskich 

S taw ce  obrzuciły ją 20 bombami I 
Hąteę^Jr^ 1 karabinów maszynowych, lecz bez 

Gdy wnet potem ukazały się dwa 
H  ^  ''"torp edow ce , skręciła łódź torpedo 
^#*ohr,riixu^ wr't’ ftky łodziom minowym dać 

podpłynięcia kn wybrzpżu. Eontr-

wyda?y ten rezultat, ie  na cale] linii

w _   .... ^    ____
ce s°igały ją i wywiązała się walka 

iJJ*tron * °^®8*9dcl 8000 metrów. Gdy także 
Północno-zachód niej ukazały się je- 

 ̂ **P*dewce włoskie, nasza łódi tor-
*trone v  J  UT'.^n^<5 okrążenia, zwróciła się 

eduy i przybija tam bez uszkodzeń.

Doniosłe obrady włoskiej 
rady ministrów.

Chiasso. (B. K.). Ag. Rtefani przynosi z Rzy
mu wiadomość, której komentowania, wedle 
„Corricre della sera“ , zabroniła cenzura całko
wicie: Rada ministeryalna odbyła onegdaj po
nowne długie i ważne posiedzenie. Koła parla
mentarne naturalnie z wielką uwagą śledzą ta
kie posiedzenie. Jak wiele osób, zwykłe do
brze poinformowanych, zapewnia, członkowie 
gabinetu osiągnęli zgodę co do wszystkich pun
któw, któro stanowiły przedmiot dyskusyi. W 
kołach politycznych uważają to za rzecz pewną 
że przy otwarciu najbliższej sosy i izby deputo
wanych, a może jeszcze przedtem, będzie mo
gło nastąpić autoratywne ogłoszenie, które po
twierdzi zupełną identyczność punktów widze
nia rządu włoskiego i rządów związanych soju
szem, we wszystkich sprawach polityki wojen
nej i które tę zgodność specyalnie podkreśli. 
Dalej dodają, że przygotowują się ważne refor
my, a mianowicie w dziedzinie skonsolidowania 
tych działów, które mają wielkie znaczenie dla 
ekonomii wojny, przez co ma się osiągnąć je
dnolitość i mtonzywność narodowego przemysłu 
wojennego.

Hr. Apponyi 
o rozwiązaniu austro-polskieni
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego'')

Berlin, 10 września.
„Yoss. 7.tg.“ donosi z Budapesztu: Dzien

niki węgierskie douiosly o konferoneyach hr. 
Wojciecha Apponvi‘ego z prez. gabinetu, iż o- 
sią ich była sprawa austro-polskiego rozwiąza
nia. Apponyi oświadczył, iż uważa je za naj
szczęśliwsze załatwienie sprawy, ponieważ leży 
uno zarówno w interesie Polski, jak Węgier i 
wmróle mocarstw centralnych.

Zdaniem hr. Apponyi‘ego wykluczonem jest, 
aby Węgry kiedykolwiek rozporządzały tak 
wysoką miarą samodzielności, jak to obecnie 
projektowanem jest co do Polski.

Sprostowanie berlińskich wieści 
przez hr. Ronikiera

Berlin (B. Wolffa). Hr. Ronikior prosi Biuro 
Wolffa o zakomunikowanie, łe  wiadomość, po
dana w wydam’u wieczornem jednego z berliń
skich dzienników z 9 września, jakoby tego dna 
już się rozpoczęły specyąłne rokowania między 
rządem niemieckim a polskim, nie odpowiada 
faktom, tak samo, jak nawiązane do tego ko
mentarze. Już okoliczność, to Rada Regencyjna 
przyjęła dymisyę obecnego prezydenta mini
strów. nie pozwala na takie rokowania.

Mianowanie Spitzmuilera wspólnym 
ministrem skarbu.

Wiedeń. (B. K-)- „Wien. Ztg." ogłasza miano
wanie dra Spitzmuollera wspólnym ministrom 
skarbu. Przy tej okazyi cesarz w piśmie odrę- 
cznem wyraża hr. Burianowi najgorętsze po
dziękowanie i uznanie za działalność, związaną 
s piastowaniem przezeń tej teki.

Dr. Spltzmuller przeciw Wągrom?
(Telefonem od kor.,„Gońca Krakowskiego“) 

Wiedeń, 10. września.
Dzienniki tutejsze omawiając nominację dra 

SpitzmueUera na wspólnego ministra skarbu da 
ją wyraz nadziei, że głównem zadaniem dra 
Spittmuełłera będzie silniejszo lasnacztnfe 
wpływu Austryi na wprawy wspólne. Zwła
szcza spodziewają się, że dr. Spitzmueller będzie 
przeciwdziałał asplracyom węgierskim co do 
Bośni i Hercegowiny.

Ułaskawienie hr. Mieliyńskiego
Berlin. (B. K.) Wiele dzienników podało dziś 

wiadomość o ułaskawieniu hr. Mieliyńskiego. 
Btaw> Wolffa dowiaduje się, te skazany od
siedział 4 i pół miesięcy, więzienia, a resztę,

półtora miesiąca, zamieniono mu na karę ple-, 
niężnę 30.000 marek. lir. .Miciżyuski został wy
puszczony z więzienia, gdy lekarz więzienny 
stwierdził. i(f  ciężka choroba zabezpiecza mo
żność uwięzienia go każdej chwili.

George nie odpowie Soifowi.
Rotterdam, 10. września.

„Daily Rxpress”  donosi: Lloyd Ooorge o-
świadczył członkom parlamentu, że nie widzi 
powodu do odpowiedzi na mowę niom. sekr, 
stanu, dra Solfa,

^Pogłoski o rewołucyi w Bułgaryi,
Zofia.‘ (Ag. bulg.) Aroucya Havasa donosi, 

jakoby w Bułgaryi wybuchła rewolucja i żo 
część pałacu zołijskicgo została wysadzona w; 
powietrze. Zamiast zaprzeczać tej, po wielo, 

razy już pow tarzanej, śmieszne] bajce, wystar
czy wskazać na to, że ten pałac gości tera* 
u siebie króla bawarskiego.

Mordowanie robotników
w Petersburgu

Berlin, 10 września.
Na jednem s przedmieść Moskwy odbyło sięj 

tymi dniami pod golem niebem zgromadzenie! 
robotników aocyalno-rewolucyjnych. Rząd wy
siał oddział czerwonej gwardyi, aby rozpędzić 
robotników. Przyszło do krwawych starć, przy, 
czem 49 robotników zabito, 200 raniono. Kch 
misaryat sprawiedliwości oświadcza, te posiada 
wypracowaną przez kontrrewolucjonistów li< 
stę proskrypcyjną, na której między innemi ft 
gurują nazwiska Radka, Zinowiewa i Lunaezan 
skieso.

Obrady kom. parlamentarne]
Kraków, 10 września. •

Wczoraj o godz. 10 ra.no rozpoczęły się f 
trwały przez cały dzień, z przerwą południową, 
obrady komisyi parlamentarnej Koła polskiego.

Komisja parlamentarna obradowała pod prze. 
wodniotwem prezesa Kola. dra Tertila, w obe
cności ministra Galicy) dra Gałeckiego.

W  obradach wzięli udział: hr. Baworowsk!, 
Długosz, Gross, Haller, Kędzior, Londzin, ks. 
Lubomirski, Rychlik, Tetmajer, Witos, Wróbel 
i Zieleniewski.

Omawiano ogólną sytuacj-ę w sprawi* poi*, 
skiej. jak i w sprawie polityki wewnętrznej. —< 
Szczególną uwagę poświęcono procesowi legio
nistów w Marni ar osz Saiget.

Prezes zdał sprawę z czynności za czas ubic- 
yiy, następnie z podróży po kraju wraz z pp. mi
nistrami Homannem, Gałeckim i szefem sekcji 
Grimmem, i ze etanu dotychczasowego odbudo
wy, wreszcie z kcmferencyj. odbytych z prezy
dentem ministrów i '» członkami rządu.

Sprawozdanie prezesa przyjęto do w!adoau»- 
ści.

Przedyskutowano szczegółowo polityczne I 
gospodarcze postulaty Koła. Omawiano obecne 
niedomagania w dziale'odbudowy kraju, co do 
świadczeń wojennych, zwolnień od służby woj
skowej i za opatrzenia bezzwłocznego w zboże 
na zasrew 1 t. d.

Postanowiono, ne przesądzając uchwały Koła, 
głosować w zasadzie w komisyi finansowej za 
praedłóżeniami nądawemi.

Stanowisko w pełnej Izbie będzie saleinem od

Związek sospodarczy
K a to l. • l a i r i c l e i i  r e a ln o ś c i

Karmelicka 15. W
skóry na podeszwy i wierzchy, płótno, 
jabłka deserowe, na kompoty i m»r4 
 molady i inne artykuły.

Potrzeba 4,3
z a r e s  chłopców biurowych

I w Wojenne} Centrali Handlowej. — 
Zgłoszenia Umie w Sekretaryacie, ul. 

I Sławkowska 1,1 między godz. 9 — 11.



Sir. ..GONIEC KRAKOWSKI* NV. 71

1|^uc5hl (lii 

w iś ln a  2 2 .

-.t; -,'ikio, n o w e .E d n e  i rw ałe , 
:z - .d e « !a u l ie .Y c a  Cl m ie lą , Staro -

364

M ł o d z i e n i e c
od  non  ieduiin

p rzysto jn y , in te lig en tn y , la t 2 5 , na 
stam wń,!;n z I ra k u  z n a jo m o ś c i  p ra 

gn ie  p o z n a ć  w  c - !u  m a try m o n ia ln y m  p a n n ę  d o  lat 2 4 , 
ró w n ie ż  ; rzysS. , oa. m ii-lT -n b -n , w y k e z ia lco n n , n a jch ę 
tn ie j z p row in cy i z o d p o w ie d u ie m  p osa g iem  w  celu  
w sp ó ln e g o  d ob ra . K zecz  traktu ję -e ry o . Z g io «ze n ia  ty lk o  
z fo tog fa jrą  za której z w ro t  ręczy  s ię  s łow em  h o n o ru  
n ad sy łać  p od  „B lo n d y n *  d o  A d m in s tra cy i G oń ca  K ra 
k ow sk iego . ’ 363

TTBWi>Jor sa m od z ie ln y , lal jj.6, p ros i o  p ow a żn ą  zn a - 
■Kro jn m o ść  m ln dei w d ó w k i lu b  p a n n y . D y sk r e c ja  za 
p ew n ion a . F oto jn a iia  p ożą d a n a . P ręd k ie  zg ło sze n ia  p o d  

T ym cza sem  w  K rak ow ie*  d o  A d im n is tra cy i G o ń ca  
K rak ow sk iego . ' 3S2

W dewa lat 2 3 , p rz y s to jn a  b lo n d y n a , m a ją ca  2 5  0 00  K 
go tów k i i m ałą  p o s ia d ło ś ć  z iem ską , sz ka tą  d rog a  

zn a jo m o śc i z m ło d y m  m ężczy zn ą , w d o w ce m  im  iąc rn 
1 —2  d z iec i lu b  k a w a lerem , a le  b a r d zo  p orzą d n ym  c z ło 
w iek iem . K u ocem  lu b  w y ż sz y m  u rzęd n ik iem ) m o że  b y ć  
rów n ież  też na p n w in e y i ,  g d y ż  g o s p e d m stw o  w ie jsk ie  
d o b rze  z ra in . Z g ło sz e n ia  p o d  .B e ^ z ie t n a *  d o  A d m in . 
G oń ca  K rak ow sk iego . 455

r e n  J o  go len ia  h n r io w n ie  i c z ę ś c io w o  tan io  d o  
*»*• nabyi ia w sk ła d z ie  towarów galanteryjnych M. H o 
row itza , Kraków, Dletłowska 4 6 . 18 4

M W , * 1*A n to m
I n i a g n s e y  n a p ra w ia  i z m a cn ia  

J ord a n , Z w ierzy n ieck a  5 .

184

tirm a
319

t t s o c e  różnego rodzaju sprzedaje sad w Olszy 
-  gatką rakowicką.

za ro- 
342

zaraz  s łu żą cą  d o  w szystk ieg o . P ła ca  d o b ra  
t ■ w e d łu g  urn ow y i Z g ło sz e n ia : G h ełm irsk a , u l. L o r e 
tań sk a  1 - ,  I f  p . o d  1 1 — 12 w  p o łu d n ie  1 — 0  x

wolny od wojska — 
k u rsem  akad. band1

M t a t f a l e n l B e  19 letn i rz . kat.,
z u k o ń cz o n ą  3  k l. w y d ź. i 1 _________________________

p oszu k u je  p o sa d y  ja k o  p o m o cn ik  k a n ce la ry jn y . Z g ło sz e 
n ia  p o a  ,W .  S .‘  d o  A d m in . G oń ca  K rak . 1— 0  x

jK p o ą iu k H jię  zaraz  zd o ln e j p a n n y  sta n icza rk i, sa m o- 
*  dz ie ln e j s iły  za  w y so k ą  p lą cą  do m a g a zy n u  k o n -
reSW i dam skie j, n lac D om in ik a ń sk i 5 . 8 5 4

Pu d e ł k a  z p a sty  k u p u je  w  k ażdej ilo śc i 2 0 — 30 hal. 
za  sztuk ę. O d b ió r :  D o m  A je n e y jn y  M. N urek , K ra 

k ó w , u l. K a rm elick a  1 2 . " 855

Do  sp iz e d a n ia : 
n ow ym  1

łóżko dre wniane z wkładem spręży- 
3 matul imi futro damskie, spód do 

futra, pnglez z kamizelką i brązowy waffenrok. Windo 
mość: Grzegórzecka 30, od 4— 8 popoŁ 359

'j j o  mieszkanie prz-r uL Floryańskiej, Składające się 
' z 2 pokoi, kuchni (wodociąg, elektryka), zamienię 

na tak:e samo lub większe, truchę dalej od śródmieścia, 
^głoszenia pod ,Z  m’ana‘  do' Administracji Gońca 
Kral owakiego. *

m

A k c y j n i e  d o  n a b y c ia  
R c  k ilk a n a ście  p a r  o b u w ia , 
uam slcie w ysokie, żółte, s io 
stro, b o k s  i d z ie c in n o  różnej 

w ie lk ości. 
W ia d o m o ś ć : D o m  Agencyj
ny M. Kurek, Kraków, nl. 
K a rm el5 cka 12. 358

Zakonie
bpczkl, kubły, pacz
ki na marmoladę. 
Wiadomość P Pluta 

Zator. 361

P O S Z U K U J E  s i ę  k e b k  I 
do roznoszenia  gazet. 
W a ś e m c lć  w Admin. 
U  o  A c  a  K r a k o w s k i e g o .

J L U T
K r a k ó w ,  «  

piao D teteikuitid L 2
h>5» StohuMł) *«- łtSS.

S k ł a d  p r z y  b o r ó w  
d »  ś w i a t ł a  a l a k t r .

I dzwonków 
o lo k tr y a  z a y t  h.

C n gie in ie , s icp ie ln lą , fabryk i d a ch ów ek  p ro y ff  
k^uje, p la n y  w yk on u j y  — 2 0  letnia prak ty l a

Kazimierz Tokarz 471
ce ra m ik  w y d z ia łu  B u d o w la n e g o  d la  o d b u d o w y  k ra ju  

w  L u b lin ie , K ra k ow sk ie -P rzed m ieście  4 5 .

s u c h o t n ic y !

m m  din miast, gTnin.fclwarków,
J J J J I  fabryk, domóu/ orywaini/cłi, 

P 0 fó ? y  wszelkiego rodzaju, STUDNIE wier
cone i Honane, dostarcza, buduje i reparuje

Snż. J Ó Z E F  iO H K ł^ L l. ,
FILIA; KRAKÓW, ul. PAWIA L. 8 . — Zbadanie 

sytuacyi na miejscu i kosztorysy da,mo. 262

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT
G. GEBETHfóLKA i Sp. w Krakowie
450 poleca:

J

C hoynojrslcl P. Pokusa, nowele j.  - .  * . 
D rew n iak  W . Śmieić zdrajcy, z przedmową

K . P r z e r w y -T e tm a je r s . ..........................................
Jtsk o  CnoińSKt. Przyjaciółki, przyjaciele zony 

i różnego . udzaju typy niewieście . . .
K rasicki I. Powieść o narożnej Kamienicy 
M ontesqu ietl. Listy perskie (przeł. boy) .V . 
R o d z ie w iczó w n a  M. Burcikowcy. . . ,  .

„  „  Pożary i zgliszcza, po
wieść na tle 1863 r . ..................... .....

U zlem bło  A. Król, dzieło w 3-ech sprawach . 
Z akrzew sk i W . Matka, dramat . . . . .

&—

6 —

10-40
2*40

14-—
14-—

14-—
10*—

4‘—
BIBLIOTEKA pamiątek NARODOWYCH

obrazy i wspomnienia
w op» icowaniu Ort-Ota i 11. MoKicld^o. — Cena tomu Iż S'fiO.
Na San-Domingc Trzeci Maj
Kościuszko Sybir
Rok 1830 1 1831 Księstwo warszawskie
Rok 186J Promit„iści-Filomaei-Filai«a
Etapami na Syberyę Cytadela warszawska

Manifestacye warszawskie w 18ó3 r.

flef

iaprf

Piersiow, (tiorzy, — Płucno chorzy. ^ 
rnatycy, Skrofuliczni, - -  BezkrwI^'* 

piący na olednlce.
Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący <łlWn° 
gnlouą -ulgę w wymienionych cierpieniach i *# 

tych chorób zapomocą
Wapienno-żcJazisiego SYRUPU apt. V*
Okazał ^ię już u setek tysięcy cierpiących^ j » 0  * ^  
mity środek, a najpoważniejsi profesorowie i I »  jĵ S* 
su ją go i polecają jako skuteczne lekarstwo W 
nionytl; chorobach, jakoteż do koklu
szu, angielskiej choroby (rhachitis), 
plucia krwią, chudnienia, chorób ko
biecych i stawów, znużenia i wyczer
pania, każdego iodz_ju. — Z powodu 
przyjemnego smaku i zapachu zażyw- ■ 
ją go chętnie nawet najwybredniejsze 
podniebienia dzieci. P'C5** W ejekew ł 
wracający z pola walki, wyczerpani i 
wycieńczeni zażywają go  ze szczegól
nym upodobaniem i ze znakomitym 
pożytkiem dla wzmocnienia i uzdrc 
w.ema osłabionego przez trudy wojen
ne organizmu. ~WWI 1 flaszeczka ker.
12*10 oplatnie: 4 flaszeczld wymagane 
zwykle do znpemej kuracyi, za nadesłamie®

należytości koron 32’10. J
Do aabyeia  łylke n L. VERTERS’A. AgiśJ* 9 
_______Białym  Orłaiw“ , L ugss 7 8 0

|DLA PRZEJEZDNYCH i
‘ miejscowych BAR N ARO D O W * }

&Kraków, plaoMaryacki3. vis k vi> kościoła N. ■ (Uff1 f

1
poleca P. T. Publiczności: pokoje gościn**i , 
nety z osobnem wejściem. Bufet Jmny i j

•  oraz śniadania, obiady i kola^yc DUZY j
*  wędlin ufiepnowych. — WODK11 HK:ery. mi j

szsmpańakie — PIWO Iróżnorodne i 
5  i  flaszlcowe. jriejjF-  Ceny umiarkowaue. j

. . . |S I-o kał otwarty do godz. 11 w nocy.
P o  nabycia we w izystkich księgarniach. I

Taniej niż wszędzie!

Już dziś ogólnie 
u n n y  wyłącznic 
z naszej polsldej 
firm y pochodzą

cy, jest 
, L U B A X “ , pra
ktyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, obuw ia, 
płótna, płacht wo
zowych, worków 
itp. Niezbedne dla 
wszystkich. Pełna 

gwar»ncya. Polaki apoaób 
użycia 1 Cena 1 ntuld z roz- 
m ifemi igłami, zwojem nici 
K 5-—  z przesyłką, 5 sztuk 
K 22-50. Za zal o 30 h. dro
żej. Fabr.: Dom Handlowy

M. Pierożek i Ska, 
Kraków, ul. Karmelicką 9. 

Oddział /i.
Prawdziwe tylko

ns izą finuą na rączce.

m  
m Fabryka serów i

ffYmy BRACI RMJIKSUCIi ■
poleca t 9

laaRomitai bryndze, serki piwne r  
1 bryndze Hpfawską w dnwolne! g 
R o i d  -  p o  c e n a c h  d z i e n n y c h .  ■

S p rzed a ż  d e ia iiiczn a  w  3klepie p rzy  ul S iennej 2 . f r
9  Telefcn  2303 . 147 9j^j

B B R B K B B B B B a B B B B B B B R I E B a B n C

„LEMIESZ”
F A B R Y K A  P Ł U G U #  i MASZYN ROLNICZYCH 

T O W . AKC. w KRAK0WIF.

Pod powyższą nazwą powstaje (aerurra polska specyalo* 
hibrykz. narządzi do uprawy roŁ

Celem jej jest d. tarczan o maszyn rolnikom najpotrr- bm*J* 
szych narządzi rolniczych Ł j. pługów, bren, koltywatorów, ob*y* 
pników, oraz drobnych narzędzi jak łopat, kopaczek, grabi i t  d-

Do K ou teH  Założycieli należą: Wojenna Contrala Handlowa, 
Bank Krajowy, BaiJc Przemysłowy, c. k. np.zyw. Fabryka ma**J* 
i vr igouów L. Zieleniewski Tow Akc^ e. k. Gaficyjslda T o - 1" 
rzyatwo Gospodarskie we Lwowie, Związek ekonomiczny Kóic^ 
rolniczych. Syndykat Rolniczy, Maryan bar. Czccz.

C. k. Namiestnictw'), Centrala krajowa dla gospodarczej 
odbudowy Galicyt, Sekcya 111 przyrzekła tlalek* idące pokucie.

Fabryka ta załi żoną będzie w Kr: k. wie w nabytych »  . * 
celu zabudowaniach fabrycznych dawne- fabryki firmy ZieUn 
przy oL Krowoderskiej 65.

Obliczenia rentowności opracowane przu  iahrykę anaor^ 
rołniczyrh H. Cegielski Tow Akc. w Poznaniu, wykazują wy*0^* 
rentowność • rojek towanego prze . ęk.arstwa.

Na razie projektowana jeit roczna produkeya okoŻo : 
pługów, 3.500 bron, 1.500 lrultywatorów i innych narządzi rolniczy^1' " 
o rocznej fuknurze około K 3.000.000*—.

Kapitał zakładany wynosi K 2,000.000. Wydanych będą* 
10.000 sztuk akcyi po nominalnej wartości K 200'—.

Wobec tego, że głównymi ak :yonar, usz ai .Lemiesza" ** 
nasze największe towarzystwa handlowe a nadto fabryka ta WJ ■ ■ 
biać będzie najpotrzebniejsze narzędzia rolnicze, których zap°trZ** 
bowanie na ziemiach polskich jest olbrzymie, ma przedsięb — •i'*1' 
to niewątpliwie wielką przyszłość.

Rozsprzedoż niepok.-ytej jeszcze-reszty akcyi objął zawiąIłnf  
w tym celu syndykat gwarancyjny, złożony z wyżej wymieniony* 
założycieli.

Wojenna Centrala Handlowa w Krakowie, Bank Kraju*# 
we Lwowie i w Krakowie, Bank Przemysłowy wo Lwowie i *  
kow-e, Bank Hipoteczny wo Lwowie i w Krakowie, Bark GaHcyPj 
dla bandlo i przemysłu w Krakow-c i udzidają osobom intere*®* 
wanym wszelkich wyjaśnień co do projektowanego towarzystw11-

460
Za Komitet Założycieli:

Wojenna Centrala Handlo
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